
Opłacono ryczałtowo. Cena: 20 gr

(Odbitka .Śląskiej Gazety Ludowej").
W y ch o d z i 1 raz w  tygodniu: w piątki.

P r e n u m e r h i * -  
W kraju rocznie 10 z), półrocznie 5 z), 

kwartalnie 2'50 zł, numer pojedynczy 20 gr

W y d a w c a :  Ś ląsk ie  Tow. W ydawnicze w Cieszynie.

Nr. K o n t a  w P. K. O. w K a t o w i c a c h  306.901. 
Redakcja i Administracja: Cieszyn,,Konwiktowa 8. Telefon 214.

C e n a  o g ł o s z e ń :
Wiersz garmondowy 90 gr, przy wielo- 

razowem umieszezeniu zmzka.

Numer 39 W C ieszyme, dnia 23 września 1932, Rocznik 111

Baczność obywatele, chłopi i robotnicy!
* W niedzielę, dnia 25 września b. r. o godz. 10‘|2 przed południem, odbędzie się

W I E L K I  W I E C  L U D O W Y  w Czechowicach, w Domu Robotniczym.
Przybywajcie masowo! Przybywajcie masowo

Komitet wieoowy Stronnictwa Ludowe,qn w Dziedzicach.
i*3D n rY T T rn3 a a a a D a D a n D a D D D a a n a t= a 3 n D n a D a a a in n n r w T T n r r i n ^ ^

Dlaczego chłopi strejkuią?
C oraz częściej gazety donoszą, że w  ró żn y c h  m ic j-  

l:< t>wościacli c h lo p i- ro ln ic y  d o k o n u ją  zm ow ą i jn zus ta- 
ł r v  jeżdżąc z p ro d u k ta m i do n n a s t  n a  ja rm a rk i  

la rę i, p rz e s ta ją  leż z a k u p y w a ć  n a jn ie z b ę d n ie jsz e

Cóz to  za p rzy c zy n a , że w reszc ie  i m y Chłopi 
czyn  w p ro w a d z a m y  i w y k o rz y stu je m y  k o n s ly tu c y j-  

>** poręczone n a m  p ra w o  zm ow y  ek o n o m iczn ej?
Z m u sz a  n a s  do tego nęd za  1 d ążn o ść  do p o le p sze -  

k n asze j do li. W  okresie , k ied y  p ło d y  ro ln "  i h o d o ­
wane spadły w cenie w ciągu ostatnich 2 łat o 7ó%, 
*e m ośfem j obojętnie p atrzeć , ja k  ceny artykułów  
temysłu, zwłaszcza skartelizow anego nie tylko nie 

k»dł\, ale nawet idą w górę.
Czy m am y nada) pozwolić się obdzierać kartelom?! 
N ie m o ż em y  p iacie  za  1 kg  c u k ru  1.80 zl, k ie d y  za 

tó o rg  p ła c ą  n a jw y ż e j 1.000 zł, -czyli 17 g r  za 1 
. 1 n ie  ch cem y  i n ie  dam y  11 m e trów  k w a d ra to w y c h  
'Otntu za k ilo g ra m  cu k ru !

Nie będziem y  p ła c ić  z a  1 kg  d ro żd ż \ 4.50 zl, skoro  
tó b  tego k ilo g ra m a  k o sz tu je  za led v  ie 70 groszy , 

j kartel drożdżowy zarabia w jednym  roku, na tak 
rzęup\ m  artykule, 15 nr.iljonow złotych,
N ie m o żem y  i n ie  chcem y p ła c ić  za  1 tonę. węgla 

zł. k ie d y  w y d o b y c ie  i za ła d o w a n ie  n a  w ag o n  te j 
k o sz tu je  n ie  cale 20 zl, a  k a r te l w ęg low y śc iąg a  

ob y w ate li p o lsk ic h  w c iągu  je d n eg o  ro k u  ponad 300 
tjonów złotych więcej, n iż  p o zw o liłab y  n a  to  u czc i-  

3 k a lk u la c ja  k u p ieck a !
N ie m o żem y  ró w n ież  p ła c ić  3 zl 00 g r  za  10 kg  soli,

to je s t 25 kg  ży ta , k ie d y  p rzed  w o jn ą  za 10 k g  soli 
K p iliśm y  6 kg  ży.ta!

D leczego p u d e łk o  li< h y c h  za p a łek  d z is ia j p rz e d s ta -  
, l;t w arto ść  d w ó ch  ja j, sko ro  jeszcze p rze d  d w o m a  
Py za  je d n o  ja jo  d o s ta w a liśm y  2 p u d e lk a  lep szy ch  z a -

*ek.
N ie b ęd z iem y  p ła c ili za  1 l i t r  n a f ty  5 5 ,groszy , l<ied\ 
eł n a fto w y  m oże w yw ozić  n a ftę  z P o lsk i p o  10 gr 

l it r  i k ie d y  m oże  p łac ić  r a f in e r jo n i  i po 100 ty sięcy  
k r ó w  roczn ie  za lo, b y  s ta ły  nie.cz\ nn e  i n ie  ro b iły  

k o n k u ren c ji!
■. N ie ty lk o  k a r te le , ale i wiele m agistratów  oraz ko­
siarzy rządowych po m iastach p ro w a d z i b e z k a rn ie  
spodarkę , n iszczącą  lu d n o ść  m ia s t i w^si.

Prawo o finansach komunalnych zabrania p o b ie - 
(ykią opłat w jazdowych od furm anek, przyjeżdżają- 

na targi i jarm arki W b rew  te m u  p raw  u m a g i­
c y  i k o m isa rz e  opla-ty ta k ie  n a k ła d a ją  i śc iąg a ją . 

Prawo o finansach komunalnych zabrania pobie­
l i ł  opłat targowych od artykułów apiow izacyjnych, 

* h  ap„ ja k  ja rz y n y , d ró b ; m im o  to w b rew  p ra w u  
traU  j k o m isa rz e  o p ła ty  te  n a k ła d a ją  i p o b ie ra ją . 

u Praw o o finansach kom unalnych n ie  pozwala na 
V "żanie opłatam i largowemi inwentarza żywego przy 

Prowadzaniu tegoż z targowicy, m im o  to i te  b ez - 
' vne op laH  są n a k ła d a n e  i śc iągane.
^>mo, że ceny inwentarza żywego i produkiow roi­

l i  już ta l niskie, że nie opłaca się produkcja rol- 
PragistratA i komisarze utrzym ują taryfy opłat lar-

Wiadomości polityczne i gospodarcze.
— S T O S U N K I C H 1 S S K O -JA P O Ń S K IE  n ie s ły c h a ­

n ie  się zaostrzy ły  po u z n a n iu  p a ń s tw a  m a n d żu rsk ie g o  
p rzez  J a p o n ję . P o d o b n o  C lim y  d rogą p rz y m u so w e j r e ­
k r u ta c j i  tw o rzą  w ie lk ą  a rm ję  do w alk i z .Japon ją . D a­
leki W sch ó d  n ie s ły c h a n ie  sic ch m u rz y  i z ap o w iad a  
burzę.

— M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i D óbr P ań s tw  ow y ch 
w y sto so w a ło  do  p o w ia to w y ch  zw iązków  k o m u n a ln y c h  
oko ln ik , osti zeg a jd e it p rzed  d a lsze m  z a k ła d a n ie m  
S Z K Ó Ł E K  D R Z E W E K  O W O C O W Y C H , w obec p rz e ­
p e łn ie n ia  ry n k u  i n ie re n to w n o śc i s z k ó łk a is tw a .

— W  H IS Z P A N JI Z N IE S IO N O  K A R Ę  ŚM IER C I. 
N a jw y ż sz y  w y m ią ć  k a r y  rad o w ej w y n o sić  m a  20 la t 
w ięz ien ia .

—  W Y B O R Y  DO N IE M IE C K IE G O  R iH C H S T A G l
odb ęd ą  się  0 lis to p ad a . G orączka w y b o rcza  ju ż  sie 
zaczęła.

—  W  JU G O S Ł A W JI T R W A JĄ  N IE P O K O JE .
D o n o szą  o z a m a c h u  bom bow ym i n a  k o sz a ry  w o jsk o w e  
w  D a lm a c ji

— W  o s ta tn im  czas ie  P R A S A  C Z E S k  \  CO R AZ 
C Z E Ś C IE J U M IE S Z C Z A  A R TY K U ŁY  NA T E  M AT 
W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IA  Z P O L S K Ą . O sta tn io  .,L idove 
N o v in y ‘ u m ie śc iły  a r ty k u t k o n su la  d ra  R ipy  n a  le m a t 
z b liże n ia  czesko -po lsk iego .

— W ie lk i p ro ro k  J M P rJ S K I  GANDH1 O P U Ś C IŁ  
W IĘ Z IE N IE  i podobno , ja k  ju ż  d o n ie ś liśm y , zaczął 
g łodów kę n a  z n a k  p ro te s tu  p rzec iw k o  n a d a n iu  w a rs tw ie  
p a r  jas i\v ju a w a  w yborczego .

— Niemcy nie biorą udziału w  Kom isu Rozbroje­
niowej zgodn ie  z zapow uedzią rzą d u  n iem ieck iego . Je s t 
to  p o lity k a  sz an ta żu .

— C EN A  S P IR Y T U S U  S K A Ż O N E G O  S P  .D Ł A  
W P O L S C E  O 40% . P o d o b n o  także sp a d n ie  cena s p i r y ­
tu su  czystego  W obec n a g ro m a d z e n ia  w ie lk ic h  ilości sp i­
ry tu su . O becn ie  m a  by ć  n a  sk ład z ie  około 80 m iljo n ó w  
litrów  w sk ła d a c h  m o nopo lu .

— Z a ostatnie 5 miesięcy D E F IC V l B U D Ź 1 I O ­
W Y  obecnego  R ządu  w y n o si 163 M iL JO N o W  zt. Za 
s ie rp ie ń : 38 miljonów zł.

ŻĄDAM Y R O Z W IĄ Z A N IA  
I R O Z P IS A N IA  N O W Y C H  
W Y B O R o W !

S E JM U  I S E N A T U  
S P R A W IE D L IW Y C H

Gdy naród do boiu :
G dy. n a r ó d  do  b o j u  w y s t ą p i !  z o r ę ż e m ,
P a n o w i e  o c z y n s z a c h  r a d z i l i .
G d y  n a r u d  z a w o ł a ! : j S j u m r z e m  lu l i  z w y c i ę ż y m !“ 
P a n o w i e  w  s t o l i c a c h  b a w i l i !

O! cześć  W a r n ,  P a n o w i e ,  m a g n a c i !
Z a  n a s z ą  n i e w o lę ,  k a j d a n y !
O, czejń: W a m ,  k s i ą ż ę t a  h r a b o w i e ,  p r a ł a c i ,
Z a  k r a j  nae'z, k r w i ą  b r a t n i ą  z b r y z g a n y !

A r m a t y  p o d  S t o c z k i e m  z d o b y w a ł a  w i a r a  
R ę k a m i  c z a r n e m l  od p ł u g a  —
P a n o w i e  w  s t o l i c y  k u r z y l i  c y g a r a ,  ,
R a d z i l i  o  b r a c i a c h  z z a  B u g a .

O! oseśćpiW nni.. .  i t. d.

W s z a k  w a s z y m  bt-ł g y n e r n  ó w  n i e c n y  k u n k t a t o r ,  
Co w z n i e b a ł  p r z e d  w r o g i e m  o b a w ę ,
1 W ó d z  t e n  N a c z e ln y ,  p o b o ż n y  d y k t a t o r  
1 z d r a j c a ,  >go s p r z e d a !  W a r s z a w ę .

Ó! cz(i£ć.ĄVarn...  i t. d.

k o c z  k i e d y  w y b i j e  g o d z i n a  p o w s t a n i a ,
.M a g n a to m  l u d  u c z t ę  z g o tu j e !
M u z y k ę  p i e k i e l n ą  z a p r o s i m  do  g r a n i a ,
A s z l a c h t a  niępih w t e d y  t a ń c u j e !

O! cześć  W a m . . .  i t. d.

Precz z kartelami
R o ln ik  za bezcen  m u s i w y p rz e d a ć  to, -co do sp rze ­

d a n ia  p o s ia d a , k ie d y  ró w n o c ze śn ie  cen y  na cu k ie r, w ę ­
giel. żelazo, cem en t, sól, za p a łk i, obuw ie  i m a te rja ły ' 
w łó k ie im icze  albo  n ie  p o ta n ia ły  w ogóle a lb o  też b a rd z o  
m in im a ln ie . P o g a rsz a  sy tu a c ję  św iad o m o ść  o w y w o że­
n iu  tv c h  sa m y ch  n ie ra z  p ro d u k tó w  za  bezcen, poza 
g ra n ic e  p a ń s tw a .

C u k ie r/'sp rzed a je !-s ię  w  k r a ju  po 1‘60 zł za  kg. za 
g ran ic ę  w yw ozi się go po  18 groszy za  k ilo . S tra ty , p o ­
w o d o w an e  tego ro d z a ju  p o lity k ą , p ła c i ten . który' z m u ­
szony  je s t  cu k ie r  w k r a ju  k u p o w a ć  po  1,60 zl, jak ten, 
k tó ry  z a  b ezcen  o d s ta w ia  b u ra k i, a  za  2 c en tn a ry ' n a d -  
k o n ty n g e n to w e  z a le d w ie  1 ctr. w y tło k ó w  m u  zw rócą . 
Uhlop polski, jak  z tego w ynika, podwójnie jest bity, 
raz jako nabywca cukru i wytłoków, drugi raz jako ho­
dowca buraków,

N ie pom oże rz u c a n ie  m iljo n ó w  n a  p ro p a g a n d ę  p rzez  
n a p isy  „C u k ie r k rze p i" , og ło szen ia  gazetow e lu b  r e k la ­
m y n a  s łu p a c h , m ó w ią ce  o zbawczym wpływ ie odży­
w iania cukrem  dzieci, jeżeli z lozpaczą w sercu zm r- 
szona jest je czytać m atka, która na sól niem a.

Dlaczego świnie angielskie mają jeść tańszy cu­
kier, a ze względu na wysoką cenę nie może go jeść 
polskie dziecko?

gowych na tej samej wysokości, n a  jakiej ustabPizo- 
wane one zostały wówczas, gdy ceny artykułów i p ro­
duktów rolnych były kilka razy wyższe niż obeeri “.

Mv chłopi żądam \ ukrócenia wyzysku karteli 
i ukrócenia b e z p ra w ia  magistratów i kom isarzy rządo­
wych w miastach. Ż ą d a n ia  te  p o d y k to w a n e  są  s łu sz n o ­
śc ią  /i sp raw ie d liw o śc ią , a zna leźć  m o g ą  one p o słu ch  
i u w zg lę d n ie n ie  w szędzie, gdzie jeszcze  uczciw ość n ie  
za m a rła , l y l k o  szkodnłtly  p u b lic zn i, ro z d ra ż n ia ją c y  
ludnosć.Ą ytaw iaó  m ogą opór ty m  żą d an io m

Jest nas chłopów 70% społeczeństwa, żyw im y
i bronimy!

Nie żądam y za to żadnych przywilejów, żądam y 
tylko praw a do żyda.

Z ło śliw i p o w ia d a ją , że ch ło p  m a  s ied m  skór, ze 
za tem  w szy s tk o  w y trzy m a. Je że li tak . to  s tw ie rd z a ­
m y, że sześć sk ó r  ju ż  ch ło p o m  zd a rto , ale siódmej ze­
drzeć sobie nic pozwolą. Dlatego też i chłopi s tra j- 
1 ują! J. P.
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Przej&tf systemu szpiclowskśego.
S p ra w ę  n ie ty k a ln o śc i k o resp o n d e n c ji o b y w a te la  

i ta je m n ic y  lis to w e j za liczy ła  do  rzędu  p ra w  o b y w a ­
te lsk ic h  w ie lk a  re w o lu c ja  tfan c U sk a . Z a p rz ) k ła d em  
F ra incji p o sz ły  i in n e  p a ń s tw a , w p ro w ad za jąc , to  z a ­
sad}’ do  sw y ch  k o n s ty tu c ji . Z a sa d y  te znalazł}  też 
sw ó j w y raz  w  p o lsk ie j u s ta w ie  k o n s ty tu c y jn e j w  art. 
106, k tó ry  p o s ta n a w ia : „ T a je m n ic a  listów  i in n e j k o ­
re sp o n d e n c ji m oże być n a ru sz o n a  ty lk o  w  w y p a d k a c h  
p ia w e m  p rze w id z ia n y ch " .

P o k u sa  k o n tro lo w a n ia  „ p ra w o m y śln o śc i"  o b y w ate li 
je s t  zap ew n e  tak  s ta ra , ja k  w y n a la ze k  p ism a . Z ło d z ie ­
je , k ra d n ą c y  lis ty  p ry w a tn e  n ig d y  do rzad k o śc i ni ' 
n a leżeli, a  „ c z a rn e m i g a b in e ta m i" , w  k tó ry c h  ro z k le ja ­
no  kopei ty  lis tó w , odczytvw ran o  i k o p io w an o  lis ty , p o ­
s łu g iw a n o  się często.

W e  Francji ta k i cza rn y  g a b in e t .stwor/,} t k a rd y n a ł 
Richełie. N a u u z }  m an ie  tego g ab in e tu  p ła c ił  k ró l L u  
d w ik  X V I 300.000 liró w , su m ę  n a  ow e czasy  ogrom na.I 
P o d o b n ą  p ra k ty k ę  u p ra w ia ł  za  Napoleona Wielkiego 
m in is ie r  p o lic ji Fouche, zaś za Napoleona Małego k aż d y  
p ra w ie  u rz ę d n ic z y n a  u p ra w n io n y  b y ł do p rze g lą d a n ia  
listów 7, każd y  tedy  p e łn ił fu n k c je  d o n o sic ie la  i szp icla . 
Coż d o p ie ro  p o w ied z ieć  o s to su n k a c h  w carskiej Rosji 
lub w policyjnem państwie austrjackiem , gdzie  z bez 
ce rem o n ja ln e g o  n a ru s z a n ia  ta je m n ic y  lis to w ej... n ie  r o ­
bi m o  ża d n e j ta jem n icy !

A co  się  d z ie je  u  n as?

W  to k u  „p ro cesu  b rzesk ieg o " w yszło  n a  jaw  że 
polityczna policja była w posiadaniu odpisów a także 
fotograficznych odbitek listów, nadaw anych przez po­
słów w  różnych urzędach pocztowych, a  w  szczegó lno­
ści tak że  w  u rzę d z ie  p o cz to w y m  w  S e jm ie . O d p isy  te  
i fo to g ra ficz n e  o d b itk i lis tó w  spo rządza! '.„czarny  g a ­
b in e t"  sp e c ja ln ie  w  tym . celu w y tre so w a n y c h  szpiclów  
k tó rz y  p rz e jm o w a li n a  p o cz tach  listy,- z a n im  d o sz ły  one 
do  rąk  ad re sa tó w . T a k ie  n a ru s z a n ia  ta je m n i cy lis to ­
wej z n a n e  b v łv  n a  te re n ie  b. zab o ru  ro sy jsk ieg o  za  
czasów  c a ra tu , w p ro w a d z iła  je  ta m  b o w iem  „o c h ra n a " . 
W p ra w o rz ą d n e m  p a ń s tw ie  ta k ie  m e to d y  są  u z n a n e  za 
p rz e s tęp s tw o  a  ci, co je  p o p e łn ia ją , n ie  u ch o d z ą  k a ry .

G dy p isząceg o  ten  a r ty k u ł u p ro w a d z o n o  d o  w ięz ie ­
n ia  b rzesk iego , część k o re sp o n d e n c ji pocztowrej, p rz e ­
zn aczo n ej d la  n iego , a  ta k że  d la  w y d a w n ic tw a  „C h ło p ­
ski S z ta n d a r" , o d es łan e j do  w ię z ie n ia  b rzesk iego , z a ­
b ra ł p u łk o w n ik  K o stek  B ie rn ac k i. Korespondencje tę 
otw ierał on bez upoważnienia do tego ze strony sędzie­
go śledczego, korespondencji tej nie zwrócił on a n i  
adresatowi, ani doręczył sędziemu śledczemu. P rz e ­
p a d ła  o n a  ja k  k a m ie ń  wj g łęb o k ie j a  b ru d n e j w odzie 
i m im o  re k la m a c ji d o tą d  p ra w o w ite m u  w łaśc ic ie lo w i 
n ie  zo s ta ła  zw ró co n a . T a k ie  w sch o d n ie  o b y cza je  n a ­
ś la d o w a li także p o lic jan c i, z p o s te ru n k u  p o licy jn eg o  
w  W a d o w ic a c h , ro z ta c z a ją c  w  u rz ę d z ie  pocztow ym  
„ n a d z ó r"  n ie u p ra w n io n y  n a d  pocztą „C h łopsk iego  
S z ta n d a ru " , z a b ie ra ją c  bez  u p o w aż n ien ia  sędziego  róż- 
n e  p rze sy łk i d la  a d m in is tra c ji  tegoż w y d a w n ic tw a  p rz e ­
z n a cz o n e  i ‘n ie  sk ła d a ją c  ża d n e j w la d z \ sp ra w o z d a n ia  
o  te m  n ie z w c k le m  u rz ę d o w a n iu  n a  poczcie. P ro k u r a ­
to r p rzy  S ąd z ie  O k ręg o w y m  za w iad o m io n y  zosta ł o te m  
„ u rz ę d o w a n iu "  p o lic y jn e m  a choć d w a  la ta  d o b ieg a  od 
teg o  czasu , w id o czn ie  w a ż n ie jsz e  sp ra w y  i b r a k  czasu  
p rze szk o d z iły  w z a ła tw ie n iu  tego „d ro b iazg u " .

P rz y  p o w sze ch n e m  u ż \c iu  te le fo n u  zasto so w an o  
te ż  system podsłuchiw ani a rozmów telefonicznych 
N p. w W a rsz a w ie  je s t u rz ą d z o n a  sp e c ja ln a  s ta c ja  p o d ­
słu ch o w a. P a n o w ie  m in is tro w ie  poczt z a p e w n ia ją , żc 
je s t  on a  z a p ie cz ę to w an a  i n ie cz y n n a . P isz ą c y  sa m  je d ­
n a k  b} ł św ia d k iem , ja k  je d en  z n ie sa n a c y jn y c h  p r e m je ­
rów m o c n em  b e s z ta n ie m  b ro n ił  się, g d y  p o d słu ch o w y  
a p a r a t  p o łą c z ił  się  celem  p o d s łu c h a n ia  rozm ow } z jego 
te le fo n ic zn y m  a p a ra te m . Preinj ’r potw ierdził wówczas 
fakł, że gorliwa policja naw et jego rozmowy troskliwie 
podsłuchiwała!

■ S y s tem  szp ic lo w sk i rozw ie lm ożn i! się w ięc i w  P o l­
sce. W p ra w d z ie  je s t w  P o lsce  p raw o , z a b ra n ia ją c e  p o ­
lic ja n to m  ju ż  n ie  ty lk o  p rzes tęp n eg o  n a ru s z a n ia  t a ­
je m n ic y  lis to w ej, a le  n a w e t p rz e g lą d a n ia  k o re sp o n d e n ­
c ji i p a p ie ró w  o b y w a te la  w w y p a d k u  p rz e p ro w a d z a ­
n ia  re w iz ji. W  rzeczy w is to śc i ro d z im i czciciele m etod  
„ o c h ra n y "  p o s tę p u ją  in a cz e j. „K odeks p o s tę p o w an ia  
karnego",, o p a r ty  o n a jsz la c h e tn ie jsz e  p o b u d k i jego  
tw ó rcó w . zredagow ra n o  pod ty m  w zg lęd em  ja sn o  i n i e ­
d w u z n a c z n ie . U z a sa d n ia ją c  p rzep isy , z e z w a la ją c e  w y ­
ją tk o w o  na n a ru s z e n ie  ta je m n ic y  k o resp o n d e n c ji p r y ­
w a tn e j,  ta k ie  K o m is ja  K o d y fik a c y jn a  w y łu szczy ia  m o ­
ty w y :

„K o m isja  K o d y fik a c y jn a  u z n a ła  za n iezb ęd n e  
u m ie śc ić  w  u s ta w ie  zastrzeżen ie , m o ż liw ie  jak  n a j­
bardziej zabezpieczające obywatela przed w targnię­
ciem w tadz śledczych w  sferę jego papierów7 i ko­
re sp o n d e n c ji p ry w a tn e j i u p o w a ż n ić  te  w ład ze  do 
p rz e g lą d a n ia  ta k ic h  p ap ie ró w  i k o resp o n d e n c ji 
w te d y  ty lk o , k ie d y  rzeczywista konieczność tego 
w y m a g a . Doświadczenie z czasów zaborczych uczy, 
że przy dokonywanych wówczas rewizjach prze­
trząsano najbardziej poufną korespondencję, u jaw ­
niano tajem nice rodzinne, lubowano się wDrost 
w w ywlekaniu na jaw  szczegółów7, często zupełnie 
ze spraw ą nie związanych, a których ujaw nienie 
czasem rozbijało szczęście rodzinne, kom prom ito­
wało osoby, nic wspólnego z dana sprawą nie m a­
jące, rzplaszało tajem nice rodzinne lub zawodowe, 
podrywało dobre imię lub kredyt osób rew idow a­
nych. A z d a rz a ło  się  to n iezaw sze  ze złą w olą  r e ­

w id u ją c y c h , częściej n iw et p rzez  ich g ru b o ­
skó rn o ść  i n icdbals tw 7o. T o  też p ro je k t w p ro w a ­
d za  pod  ty m  w7zgledem  szereg  zastrzeżeń ."

M im o is tn ie n ia  p ra w a , z a b ra n ia ją c e g o  szp iclów  - 
sk ieh  p ra k ty k  n a  te re n ie  p o cz t, ja k  za czasów  z a b o r­
czych, g ru b o sk ó rn o ść  i z ła  w o la  szpiclów  tr iu m fu je . 
S z n :cel s ta l się n ie ja k o  d ru g im  o rg an em  pocztow ym , 
b e z k a rn ie  g ra su ją c y m  n a  te re n ie  poczty . Z a d z iw ia ją c ą  
je s t pow7o ln o ść  w „pó jśc iu  n a  rękę" ró ż n y m  szp iclom  
ze s tro n y  u rz ę d n ik ó w  pocztow ych , k tó rzy  w id o czn ie  do 
za s łu g  sw7oich  w  s to su n k u  d o  s a n a c ji  do liczyć zerhośp 
ta k ą  p ra w e m  n ie p rz ew id z ian ą  „w sp ó łp ra cę  ‘. S ą  i tacy  
u rz ę d n ic y ,,i  fu n k c jo n a r ju sz e  pocz tow i, k tó rz y  z a m a -  
to rs tw a  o różnych  p rz e sy łk a c h  p ocz tow ych  in fo rm u ją  
i szp ic lów  i p o s te ru n k i p o licy jn e ,

^N ied a w n o  donosił „N ap rzó d ", ja k  lo w  ró żnych  
u rz ę d a c h  p ocz tow ych  w  M alopolsce u rzę d n icy  pocztow i 
n a  te le fo n iczn e  ro zk azy  k om endan tów  po ste ru n k ó w  d o ­
k o n u ją  k o n fisk a t tegoż d z ie n n ik a  i jak  je d e n  u rzę d n ik  
a la rm u je  in n y c h  u rz ę d n ik ó w  w  są s ie d n ic h  m ie jsc o w o ­
śc iach  o d o k o n an ie  p o d o b n e j k o n fisk a ty .

K o resp o n d en c je , w ychodzące  i p rzy c h o d ząc e  do  
ró żn y c h  in s ty tu c y j czy  osób „p o lity c zn y c h " , k o n tro lo ­
w a n e  są  przez szp iclów . Z eb ran o  szereg  dow odów 7 w7 
fo rm ie  rozpieczętow 7a n v c h  o raz  p o d le p ia n y c h  lif tó w , a 
n a s tę p n ie  p o lic y jn y c h  za rząd zeń , d o s to so w a n y ch  do 
treści ty c h  k o resp o n d e n c i7 j, iż ro z k le ja n e  b y w a ją  lis ty , 
w y sy ła n e  p rzez  Z a rz ą d  O kręgow y  S tro n n ic tw a  L u d o ­
w ego w7 K rak o w ie , a  po z ro b ie n iu  u ż y tk u  z ic h  treśc i, 
w y sy ła n e  są  a d re sa to m  z k ilk u d n io w e m  op ó źn ien iem .

R ozm ow y te le fon iczne , p ro w ad zo n e  z re d a k c ja m i 
cz aso p ism  lu d o w y ch  i rob o tn iczy ch  w K rakow ie , są 
s ta le  p o d s łu c h iw an e , a s tw ie rd zo n o  też, że d o k ła d n y  
p rze b ieg  ty ch  rozm ów 7 rap o rto w ań }  jest ró żn y m  sferom  
o fic ja ln y m .

Stw7ie i'dzono  d a le j, że „ o c h ra n a  p o cz to w a" p o s ia d a  
sw o ich  k o n fid en tó w  w  n ie k tó ry c h  k o le jo w y ch  .y n h u -  
Ian sa ch  pocz tow ych . K o n fid en c i ci ś led zą  zw łaszcza  za 
lis ta m i p o lily cz n em i, z a w ie ra ją c e in i za w ia d o m ie n ia  
o te rm in a c h  ró żn y ch  p o u fn y ch  ze b ra ń  p o lity czn y ch , 
sk ła d a ją  ra p o rty , ile  osób  oraz ja k ie  osoby  o trz y m a ły  
zap roszen ia , „ O c h ra n a  p o cz to w a" zo s ta ła  n a w e t w y ­
p ró b o w a n a  p rzez  je d n ą  z o rg a n iz a c ji S tro n n ic tw a  L u ­
dow ego, k tó ra  w y s ła ła  z a p ro sz e n ia  n a  f ik c y jn e  z e b ra ­
n ie . N ik t n a  to  f ik c y jn e  z e b ra n ie  n ie  p rzyszed ł, s z p i­
cel je d n a k  z jaw ił się  p u n k tu a ln ie  w o zn aczo n y m  w  z a ­
p ro sz e n ia c h  te rm in ie , p rz y p ro w a d z a ją c  ta k że  k o n f id e n ­
ta, z a o p a trz o n eg o  w  sk rad z io n e  zap roszen ie . N a jlep szy m  
d ow odem , żc za p ro sze n ie  sk rad z io n o  w toku  p rze w o ż e ­
n ia  go p o cz tą  b v lo  to. że w łaśc iw e m u  a d re sa to w i d o ­
ręczono  p ró ż n ą  kopertę , z k tó re j p o p rze d n io  w y ję to  
b la n k ie t za p ro sze n ia .

S ą też dow ody , że lis ty  o sób  „p o lity c zn y c h "  b y w a ją  
n ie ra z  k ra d z io n e  d la  celów  szp ic lo w sk ieh  zazw y cza j 
w tedy, gdy  b ra k  czasu  n a  ich  o d p isa n ie , a lb o  też gdy  
p rz y  ich  o tw ie ra n iu  zbyt n a d n  iszczono k o p erty .

S tw ierd zo n o , że ta k że  szoferzy  i k o n d u k to rzy  w o ­
zów a u to b u so w y c h  b a rd z o  często  b y w a ją  in w ig ilo w a n i 
p rzez  szp iclów , celem  s tw ie rd z e n ia , cz} p rzy p a d k o w o  
n a  ży czen ie  in te re so w a n y c h  osób n ie  p rzew ożą lis tó w  
ce lem  n a d a n ia  ich  n a  po cz tach  w  ta k ic h  m ie jsc o w o ­
śc iach , gdzie jeszcze szp icle  p o cz to w i r i e  za in s ta lo w a li 
się.

Ż a d n e  p ra w o  n ie  u p o w aż n iło  szp ic lów  p o lity czn y ch  
do n a ru s z a n ia  ta je m n ic y  lis to w ej, m im o  to  p ra k ty k i te  
p rze sz ły  w sy stem . T e n  szpiclowsjO system , podryw a­
ją c1 z a u fa n ie  do poczty, ju ż  d o sta te czn ie  o b rzy d z ił w ie ­
lu instytucjom i osobom Dosługiwanie się pośrednic­
twem Doczty. T o  też d z iś  n ik t ro z sa d n \ sp ra w  p o lity cz ­
n y ch  n a  d ro d ze  pocz tow ej n ie  z a ła tw ia , n ik t  leż  z g ro ­
m a d ze ń  i z e b rań  n ie  zw o łu je  za p o ś re d n ic tw e m  poczty-, 
a le  p o s łu g u je  się w  ty m  celu in n e m i śro d k am i, k to r l  
niej a n g a ż u ją  k ie sz e n i o b y w a te la  na p o k ry c ie  w ydatków 7 
p o cz to w y ch , n ie  n a ra ż a ją  go też na pogląd}  i p o d s łu c h y  
szp iclów .

T a k  wry g lą d a  „o d ro d z en ie "  i „ s a n a c ja  m o ra ln a " , 
k tó re j sy m b o lem  s ta ł się n a trę tn y , n ie u cz c iw y  i w y ­
stę p n y  szp icel pocztow y. D r. Jó zef P u tek .

jKor. tkłopsfca z w y k ła  nawet koljzewiM w.
C zy te ln icy  n as i p a m ię ta ją  jeszcze a r ty k u ły  n a  te ­

m a t k o le k ty w iza c ji g o sp o d a rs tw  ro ln y ch  w Ro>ji, gdzie 
g ru n ta  ch ło p sk ie  po łączono  w jed n o , w  fo lw ark i i z m u ­
szono d o  w ispólnej bolszew  ick iej g o sp o d a rk i. Z n iszczono  
m il jo n y  chłopów 7 i z a p o cz ą tk o w a n o  no w o czesn ą  p a ń ­
szczyznę. S k u te k  je s t ta k i, że R o s ja  g ło d u je  i w szystko  
się w a li. R ząd  bo lszew ick i w id z i, że n ie  u jed z ie , a  o b ja ­
w em  b a n k ru c tw a  idei b o lszew ick ie j są  dekre t}  b o lsz e ­
w ick ie  z o s ta tn ic h  d n i, o tw ie ra ją c e  d ro g ę  do  g o sp o d a rk i 
je d n o s tk o w e j. S ztuczne fo lw ark i zn o w u  ro zp ad ać  ię 
b ęd ą  n a  d ro b n e  g o sp o d a rs tw a .

D nia  6 w rz eśn ia  p rzez  R ygę n a d sz e d ł do  W a rsz a w y  
te leg ram , że rz ą d  bo lszew ick i w y d a ł ju ż  d e k re ty , zn o ­
szące w sze lk ie  o g ran ic ze n ia  p ry w a tn e j w łasn o śc i c h ło p ­
sk ie j n a  z iem ię .' „K A Ż D Y  W Ł O Ś C IA N IN  — p o d a je  te ­
le g ra m  —  K T Ó R Y  Z E C H C E  W Y S T Ą P IĆ  7  K O L E K ­
T Y W U , czy li ze  w sp ó ln o ty  g ru n tu , p ra c v  i płodów  ro l­
n y c h  ; P O W R o C IĆ  DO G O SP O D A R K I IN D Y W ID U ­
A L N E J , O S O B IS T E J , MA P R A W O  T O  U CZY N IĆ 
N A T Y C H M IA S T ; u iz ę d v  b o lszew ick ie  n ic  m o g ą ‘n n  
w  tem  czy n ić  n a jm n ie js z y c h  p rzeszkód .

Z a p o w ia d a  ró w n ież  obecn ie  w y d a n y  d ek re t, że 
każdy  w ło śc ia n in , w y s tę p u ją c y  z k o le k ty w u , o trzy m a  
o d p o w ied n ią  d z ia łk ę  i d o s ta n ie  pom oc k re d y to w ą  n a

prow adzenie osiągniętego lak gospodarstw a inrivw idud' 
uego.

A w ięc jesl na k z b io ro w i  w ola  - i w y trw a n ie  chlo- 
pów  zw ycięży ły . Z w yciężą- także w Pobwe.

„ W i c i “
„WICI", O r g a n  / w .  M ło d z ie ż y  W i e j s k i e j .  V a r s z a w s ’ 

ul S z o p e n a  1(1 m .  20, K o n to  PK O . I~.(u5. L u d o w c y !  Czf 
w ie c ie  o l e m ,  że  t y g o d n i k  „ W ic i  i ń k u p i a  p r z y  'sob ie  n a j '  

' ś m i e l s z y c h ,  n a j ż y w s z y c h  i n a j c z y n n i e j s z y d h  z p o ś r o d  d e  
r a ś t a j ą c e j  i d o r o s ł e j  m ło d z i e ż y  w ie j s k ie j ' . ’

C zy  w ie c i e  j u ż  o  t e m ,  że , W ic i "  s ą  p i s m e m  w y c h o  
w a w c z e m  w d u c h u  l u d o w y m  —  że s ą  w t a s n e m  tw orzyw eif l  
a y o m a d y  W j i s z y c h  s y n ó w  i c ó r e k ?

C zy  w ie c i e  o te m .  że o r g a n i z a c j a  „W i c i o w a "  h o łd u j?  
z a s a d o m  d e m o k r a c j i  l u d u  r o l n e g o  i n i e  p o d l e g a  żądny!*1 
p a t r o n o m  i p r o t e k t o r o m  z p o ś r ó d  m o ż n y c h ,  k t ó r z y  u s i ł u ją  
w y c h o w y w a ć  m ło d e  p o k o l e n i e  w i e j s k i e  w  b iem o-c ie ,  <zaco 
f a r . i u  i u l e g ło ś c i  d l a  w r o g ó w  w s i?

L u d o w c r !  J e ś l i  w  W a s z e j  w e t  s y n o w ie  i c ó r k i  Wasz-* 
n i e  z n a j ą  je s z c z e  „ W ic i"  i n i e  m a j ą  w  s w o je j  o r g a n iz a c j i  
„ W i c i o w e j "  — z a c h ę c a j c i e  ‘ich  do  c z y t a n i a  i p r e n u m e r o '  
w a n i a  „Vv i :i". Z p o m o c ą  p r z y jd ź c i e  w ł a s n y m  dzięcioł® 
r o d z o n y m  i nie żałujcie dla nich 3 z i na Kwartał, by mog* 
zaprenum erować sobie szczerze dem okratyczny i ludowf 
tygodnik „W ici“ — organ Zw. Młodzieży W iejskiej R. P

A d r e s ;  W a r s z a w a .  S z o p e n a  lłi

1

Nedia wsi.
Rozpaczliwe stosunki na wsi, skrajna nędza u chłopów- 
„posiadaczy" dochodzi do niebywałych granic.

P o siad acze  k ilk u  a n a w e t k ilk u n a s tu  m o rg ó w  czę­
sto  nie m o g ą ze sw o ich  zb io ró w  w y ży w ić  ro d z in y , przy 
m n ie jsz y c h  obecn ie  u ro d z a ja c h  w obec d ro ży z n y  n a w o ­
zów  sz tu cz n y ch  lu b  też  w y p rz e d a n ia  się  n a  p odatk i' 
N a to m ia s t ju ż  n ie m a  m o w y  o k u p ie n iu  u b ra n ia , bie 
lizn y , bu tów , n afty , n a w e t z a p a łe k  i t. p. P om ysłuw oś? 
ch łopow  je s t z a d z iw ia ją c a  w  ra d z e n iu  sob ie  sam yih- 
S zczegó ln ie j w  sp ra w ie  o św ie tle n ia  ,gdzie w ra c a  się  dP 
łu czy w a, p a le n ia  tłu szczu , k r a ja n ia  n a  k ilk a  części za­
p a łk i, w y ro b y  sa m o ro d n y c h  z a p a ln icz ek  i t. p „  co n ie­
je d n o k ro tn ie  p o w o d u je  n a k ła d a n ie  n a  ch łopow  k a r  n a j ­
ro zm a itsz y ch .

N a jw ię k sz ą  tro skę  n a  w si s ta n o w i brak pieniędzy 
na sól, k tó ra  je s t n ie zb ę d n ą  p rz y p ra w ą  je d ze n ia . Ab) 
tę sól z d o b y ć ^  czy n io n e  są  n a jro z m a its z e  n ie p ra w d o p o ­
d o b n e  zab ieg i: n a  W ileń szczy źn ie  n ap rz . ch ło p i kupuje 
stare beczki po śledziach, n asy co n e  so lą i wr n ieb  p rz y ' 
rz ą d z a ją  jedzenie. D la te j szczy p ty  soli je d z ą  w szy s tk () 
p rzep o jo n e  n ie zn o śn ą  w oniłu  O sta tn io  w  MatopoLsA 
W sc h o d n ie j u ta r ł  się zw y cza j, iż ci k tó ry c h  jeszcze sta 
na s o la n ie  wylewają słonej wody p o  odced zen iu  k a t ' 
tofli, a le  idzie o n a  n a  o so k n ie  d la  b ie d n ie jszy c h .

C oraz częściej w  P o lsce  w e w szy s tk ich  w arstw a  
ro śn ie  z ro zu m ien ie , iż sko ro  ch lup , s ta n o w ią c y  liczeb­
n ie  i gospodarczo  p o d s ta w ę  p a ń s tw a , ta k  zapobiegliw Ą ’ 
p rac o w ity  a  oszczędny , k tó ry  zaw sze d a w n ie j coś odj 
id a a a l,  d z is ia j jest n ęd z a rze m  — p a ń s tw o  stacza  się k 11 
p rzep aśc i.

N ic w ięc dziw nego , iż p o zb a w io n y  w sze lk ie j oSfj 
c ja ln e j op iek i, g d y  o liecna p o lity k a  go sp o d arcza  ca* 
c iężar k ry z y su  z w a la  g łó w n ie  n a  b a rk i ch ło p a  —  sah1 
się  b ro n i, sam  się o rg a n iz u je , sa m o rz u tn ie  chw yci! v i' 
w et za n ie z n a n y  oręż — s tra jk

O s to su n k a c h  g o spodarczych  n a  w si m ó w i tak1 
p rz y k ła d  z p o w ia tu  S oko łow sk iego  (3 g o d z in y  ko le j1’ 
od \V arszaw 7y). S zew c w ie jsk i za  s ta tn ie  6 m iesięc) 
z ro b ił 2 p a ry  obuw ia, gdy jeszcze 2 la ta  te m u  w  ty il 
s a m y m  o k res ie  czasu  p rzec ię tn ie  w y ra b ia ł około 100 p a1

R ZA D  R O Z W A z A  P R O JE K T Y  PO M O C Y  D L A  RO M
N IK Ó W .

P o d o b n o  w k o la c h  rzą d o w y c h  ro zw aż an e  są ci­
sze p ro je k ty  p rz y jśc ia  z p o m o cą  ro ln ik o m . P ro je k ty  ie 
o b e jm u ją  n a s tę p u ją c e  p ro b lem y :

1. Obniżenie cen artykułów  pr/.emystow7vch.
2. Obniżenie stopy procentowej.
3. Obniżenie taryf.
4. obniżenie opłat miejskich.
S tra jk i  po d zia ła ły !

R O L N IC Y  D R O B N I, T Y L K O  C Z \  \  ZB IO R O W A  M 0' 
Ż E  W AM D O PO M Ó C, A N IE  W Y C Z E K IW  A N IE .

S K U T K I S T R A JK U  D R O B N Y C H  R O L N IK Ó W .

N asi śląscy  ro ln ic y , c h o w a ją c y  g łow ę w  p ia se k , g ^  
b u rz a  ek o n o m icz n a  szale je , n ie  z d a ją  sobw  spra*' 
z tego, że w y zw o lić  ich  m oże ty lko  w y s tą p ie n ie  czyn- 
T a k im  czy n em  o lb rzy m ie j m ia ry  b y ł s t r a jk  d e m o n s tr^  
c y jn y  w  w o jew ó d z tw ie  sza rszaw sk iem . W s k u ie k  
o b e s ła n ia  ta rg ó w  p ro d u k ty  ro ln e  po d sk o czy ły  w  ce 
o 100 i w ięcej p rocen t. R o ln icy  d ro b n i w y k az a li, ; 
SĄ  S IŁ Ą  i U M IE JĄ  BYĆ S O L ID A R N I. To jest bo*’ 
n a jw ięk sz e  ich  zw ycięstw o , w iększe n a w e t od tych  
ra ź n y c h  efektów 7 w p o sta c i o b n iż en ia  cen. Strajk-** 
k ie ro w a ł ZW IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  D R O B N Y C H  I * F \  
NIKÓW T W R Z E C Z Y P O S P O L IT E J . Z w ycięż}7!, cb° 
ciaż p rz e sz k a d z a ły  S A N A C JA  C. T . R. i O B S Z -'1. 
N IC Y , A N A W E T  O P O Z Y C Y JN I fLADECY I ŻY D 7 -

R o ln icy  m u sz ą  zrozum ieć , że n ie  m a ją  co pgus ,' \ 
w7 s a n a c y jn y c h  to w a rz y s tw a c h  ro ln ic zy ch  i powi'V, 
G R E M JA L N IE  T W O R Z Y Ć  K Ó ŁK A  Z W IĄ Z K U  » 
W O D O W E G O  D R O B N Y C H  R O L N IK Ó W . iV

O zn a cz en iu  i ce lu  s t r a jk u  p isze  w7 „Z iel. 
d a rz e "  sę d z iw y  prezes tego T o w a rz y s tw a , posjpt M- 
lin o w sk i. g dz ie  m ied zy  in n e m i tok  m ó w i:
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Z  W adow ickiego .
Z WADOWIC. M iastem  W adou 'cam i rządzi te raz  ko­

m isa ria t „bebew uerczyków ". W szyscy ag ita to rzy  Be-be za­
s ia d a ją  w radzie przybocznej kom isarza . .Jest tam  więc 
in sp ek to r B e rn h a rd t, nauczyciel Zięba, d rogom rstrz C hm ie­
lowiec i tym  podolnii „p rzy jac ie l0 ludu". C iężar u trzy m a­
n ia k om isarsk ie j gospodark i zw alili ci panow ie na ludność 
w ie jsk ą  i n a  żołądki obyw ateli m ie jsk ich . Z sam ej rzeźni 
jiob iera ją  około 80.000 zt opłat, a  w szystko to ptacićCmuszą 
konsum enci m ięsa. Około 60 tysięcy zt zb ie ra ją  z ta rgow e­
go, przew ażnie I  ludności w iejsk ie j ściąganego. Do śc iąga­
n ia  op ła t w ynajęci zostali strzelcy, a*oi śc iąga ją  je, nie 
og ląda jąc  się n a  ustaw ę. W brew ustaw ie ściąga się  opiaty  
targowe od kobiet, sprzedających nabiał, kury, gęsi itp„ 
pobiera się  kopytkowe od furm anek, choć towaru nie w io­
zą, za każdą sztukę bydła, wyprowadzaną z targowicy, 
bierze się n ielegalną opłatę . tak  n a  każdym  k ro k u  w y­
zysk, zw łaszcza że p ro d u k ty  w  cenie spadły, a ta ry fa  t a r ­
gow a u trzy m u je  się ciągle n a  wysokości z przed p a .u  lat. 
T ak  w y g ląd a ją  ci „przyjaciele ludu", w adow iccy bebew u- 
crczycy. (Idy przyjdą na agitację na w ieś, zapytajcie ich, 
dlaczego tak traktują ludność w iejską w W adowicach? 
Za p rzyk ładem  (stolicy pow iatu  idą  i inne m iasteczka, jak 
A ndrychów , M aków, Zator, K alw arja , gdzie p ra k ty k i z 
op ła tam i targow em i są  tak ie  sam e. To też ludność już po- 
gadu je, że trzeba będzie urządzić  stre jk , by zm usić „bebe- 
w uerczyków  do poszanow ania p raw a  i n iew ykorzystyw a­
n ia  j.raoy ludności w iejskiej.

„Uroczystość strzelecka w  sądzie." W  sądzie grodzkim  
w W adow icach odbyła się rozpraw a, ciekaw a ze w zględu 
na okoliczności. S tan ą ł przed  sądem  n ie jak i Ja n  Ł opata, 
k o m en d an t S trzelca z L anckorony. P rz y b ra n y  w m u n d u r 
strze leck i, „w ysztyftow ał się" ja k  n a  ja k ą  galów kę. Sędzia 
py ta jąc  o ta k  zw. generalja , zapy ta ł go też, czy Ja n  Ło­
p a ta  był k a ra n y . O trzym ał e legancką odpow iedź, że był 
k a ra n y  dw a razy za kradzież, raz trzym iesięcznem  raz  zaś 
sześciom iesięcznem  w ięzieniem  Po tem  ośw iadczeniu  p rze­
czytano kom endan tow i Strzelca z I .anckorony  now e o sk a r­
żenie o kradzież żelaza n a  czkodę ku p ca  T affe ta  z W ado­
wic. Celem p rzesłu ch an ia  św iadków  n a  okoliczności, to ­
w arzyszące kradzieży, rozpraw a została odroczona.

Z  Ż yw ieck ieg o .
KRZESZÓW. W  dniu  15 s ie rp n ia  na zebran iu  dokona 

liśm y  zaw iązania Koła Ludowego. P rezesen  w ybrano  
Franciszka Okrutę, w iceprezesam i Józefa W ójcika i Józefa 
G k n tę , sek re ta rzem  Franciszka Sajnoga, sk a rb n ik iem  
W ładysław a N osala. Do Kola w pisało  się 40 czionkow 
Z ebran i postanow ili u s iln ie -p ra c o w a ć , aby  um ysły  ludzi 
sk ierow ać k u  idei S tronn ictw a Ludowego, sk ładać o s ta tn i 
grosz n a  poparcie sprawy ch łopskiej, nędzić zaś piecz 
zdrajców  ch łopsk ich , tałcich ja k  F idelus. Dzień przedtem  
był tu  z w iecem  F ide lu s w asy sten c ji policji. Z m ia rk o w a li­
śm y, że nie m a sum ien ia  czystego, nabredził bzdur, n ik t 
m u jed n ak  nie p rzyk lasnął, bo wszyScy byli przeciw . To 
też prędko  SKończył zebranie j p rosił o zap isan ie się dc 
koła, a le  nie było się kom u w pisać. P rosił, żeby choć 10 
ludzi się zapisało, pot< m  choć 5, ale an i tego nie znalazł. 
Tak, pan ie  F idelusie . Nasze g losy zrobiły  cię posiem  a  te ­
raz n as  prześladu jesz . Jakżeś śm iał w ym yślać p. d r. K ut­
kow i ? P u tek  w ycierp iał w B rześciu, ale nie zdradził 
i trium fu je , m am y do niego zaufan ie i cześć m u  w yrażam y. 
Dla ciebie zaś p. F idelusie  an i czci an i zau fan ia  nie m am y 
i w ięcej nic z tobą m ieć nie chcem y. N iech ci pom aga B. B . 
k tó regoś został n a jm itą .

Franciszek Sajnóg.

Z  B ia l s k ie g o .
KANIÓW. Idąc w  ślad  za innem i gm inam i, rów nież 

i w K aniow ie zalozono w dniu  11 w rześn ia  b. r. Koło S tr. 
Ludow ego. Koło to zarejestrow ane zostało także jako s ta ­
tu tow e stow arzyszenie polityczno-społeczne pod nazw ą 
„W yzwolenie".

W ojew ództw o Śląskie.
W  KATOWICACH dokonano w o s ta tn ią  niedzielę 

o tw arc ia  w ystaw y rzem ieślm czo-przem ysłow ej. W ystaw a 
p o tiw a  2 tygodnie

— Odbył się ZJAZD STRAŻAKÓW z całego Ś ląska 
z udziałem  delegacy j z Ś ląska czeskiego i delegatów  z re ­
szty  Polski. P rzy tej sposobności dokonano  pokazu  prze- 
ci wgazowego.

W  PIEKARACH odbyła się uroczystość zapoczątkow a­
n ia  kopca w olności.

W ładze skonfiskow ały w ub. tygodnin kilka wagonów  
węgla, pochodzącego z dzik ich  szybów, a  przeznaczonego 
n a  wywóz do W arszaw y, K rakow a i t. d. W ęgiel sprzedany  
zostanie n a  licy tacji.

W  rzece Brynicy uległy  za tru c iu  w rzystk ie  ryby  w sk u ­
tek  zanieczyszczenia wody przez odpływ  z fabryki nawozów 
w Chorzowie.' Szkody są  bardzo znaczne,

— B aroni węglowi górnośląscy  nie w y k o rzy stu ją  do­
ln e j k o n ju n k tu ry , jak a  istn ieje  obJcnie w F in land ii i nie 
d o sta rcza ją  tam  w ęgla. W idocznie nic im  nie zależy na 
tem , by za tru d n ić  tysiące bezrobotnych.

— P relegentow i Polskiego R ad ja  w K atow icach  p. W ło- 
sikow i przyw iózł p. W ojciech B oduziom  z Skrzeczkow i 
trzy okazy pomidorów niezwykłej w ielkości, ho ważące 
2% kg.

W  SIEMIANOWICACH w m ieszkan iu  Józefa Mosza 
eksplodow ał kooiótek, w k tó rym  pędzono sp iry tu s . Syn 
A losza doznał pow ażnych poparzeń. W sk u tek  w strząsu  w y­
lecia ły  o k n a  w całej kam ienicy .

Związek gm in woj. śląskiego dom aga się u ruchom ien ia  
robót publicznych, by zapew nić bezrobotnym  zajęcie. Cię­
ża ry  d la bezrobotnych, które m uszą ponosić gm iny , są  zbyt 
duże.

MURCKI. A dam  Szlachcic, chory od dłuższego czasu 
n a  sucho.ty popełn ił sam obójstw o przez rzucenie się n a  dół 
g łow ą cło kom ina.

Z  R y b n ic k ie g o .

W PIELdRZYMOWICACH w k ra d li . się złodzieje do 
k an cetarji p robostw a w zam iarze ob łow ienia się. Nie zna­
lazłszy gotów ki, oddalili się, n ie  zabraw szy  niczego.

N aczeln ik iem  .gm iny PAWŁOWICE w ybrano  F r. Folk:a 
Na tak ie  sam e stanow isko  w C żaR K O W iE  w ybrano Jana 
Liszkę.

Z  C ieszyńsk iego .
Ogłoszenie. Na m ocy rozporządzenia P rezy d en ta  Rzph 

z d n ia  21 VIII 1926 r. (Dz. U. Rz. P. nr. 91 poz. 527) o za ­
bezpieczeniu podaży przedm iotów  pow szedniego u ży tk u  
o raz rozporządzenia ' M in is tra  S praw  W ewn. z d n ia -19 VIII 
1928 r. (Dz. U. Rz P . n r. 87 poz. 761) jako  też n a  zasadzie 
rozporządzen ia w ojew ody śląskiego z dn ia  5 w rześn ia  1931 
(Dz. U. Śl. n r. 20 poz. 38) S tarostw o  w Cieszynie u s ta la  
po zaciągn ięciu  op in ji K om isji do b ad a n ia  cen nas tęp u jące  
cen> w ytyczne w deta lu - 1 kg  chleba z 65% m ąk i ży tniej 
zł 0Ć38, 1 b u łk a  w agi 55 g 0.05 zł: m ięso i w yroby m ięsne 
1 kg  wołowego 1.20- -1.60, 1 kg  cielęcego 1.20—i .60, 1 kg  
w ieprzowego 1.60—2.00, 1 kg  słon iny  świeżej 2—2.20, 1 kg  
sad ła  2—2.40, 1 kg  k ie łbasy  zw ykłej 1.40—1.60. 1 kg  k ie łbasy  
k rak o w sk ie j 2—2.40, 1 kg k ie łbasy  czosnkow ej 2—2.40, 1 kg  
k ie łbasy  w ątro b ian k i 2—2.40, 1 kg  k ie łbasy  szynkow ej 3.60.

Ceny powyższe obow iązu ją w ca łym  powiecie cieszyń­
sk im  począw szy od d n ia  15 w rześn ia 1932 i w in n y  być 
uw idocznione w sk lepach  i sk ła d ac h  sprzedaw ców .

W inn i żąd an ia  lu b  p o b ie ran ia  cen w yższych u legną 
karze  w m yśl postanow ień  a rt. 4 i 5 cytow anego n a  w stę­
pie rozporządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej.

S ta ro s ta : (—) K utzner.
— B. d y rek to ra  B anku  Cieszyńskiego S t a n k a ,  zwoi 

niono w tych d n iach  z w ięzienia śledczego.

CIESZYN. Podziękowanie. Wszystkim, którzy nam, 
tak ciężko doświadczonym przez los, pośpieszyli zło-zyć 
wyrazy swego współczucia, a przy przewożeniu zwłok 
naszych Najdroższych z miejsca katastrofy do W ar­
szawy, świadczyli nam pomoc i serdecznej dodawał" 
otuchy' -— Duchowieństwu, Przedstawicielom Władz 
Państwowych, Wojskowych i Szkolnych, Władzom i O r­
ganizacjom Kolejowym, Organizacjom Społecznym 
i szerokim warstwom społecznym — składamy tą drogą 
nasze z głębi serca płynące podziękowanie.

Warszawa, 17 września 1932 r.
Agnieszka Żwirkowa, Zofja z Wigurów Rohozińska, 

W anda Wigurzanka, Jadwiga Wigurzanka.

— Zebranie Banku Ewangelickiego. Odbyło się 
w Cieszynie nadzwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Banku Ewangelickiego, stojącego obecnie pod zna­
kiem ciężkiego przesilenia. Zebranie, które trwało do 
późnych godzin popołudniowych, obfitowało w mo­
menty dość burzliwe. Straty wynoszą około 500 tysięcy 
złotych i m ają być wyrównane przez skreślenie fundu ­
szu rezerwowego, waloryzacyjnego i zasobowego, dalej 
przez odpisanie udziałów członków oraz przez 100% 
podwyższenie udziałów. Zgromadzenie przyjęło uchwa­
łę ciężką dla udziałowców, lecz i dla utrzym ania i sa­
nacji banku konieczną W  dyskusji na temat przesilenia 
w Banku Ewangelickim wyszło najaw. że nawet granice 
wyznaniowe nie przeszkadzają ludności w pogoni za 
kredytem. W Banku Ewangelickim jest około 30% 
członków katolików.

Wiadomo, że także Bank Cieszyński, zarejestro­
wany jako katolicki, ma sporo członków ewangelików. 
Życie gospodarcze nie zna granic wyznaniowych, cho­
ciaż nigdzie nie braknie klerykałów, którzy naw'et na 
tem polu pragną eskontować walory wyznaniowe. Jest 
tylko wielkie pytanie, czy na tych eksperymentach do­
brze wychodzą poszczególne wyznania. Zdaj*; się, że 
na szerszym świecie tego rodzaju eksperymentów jest 
mato, a na Śląsku, być może że ostatnie -wypadki wy­
leczą jednych i drugich od zbytniej gorliwości wyzna­
niowej na polu gospodarczem.

W  GODZISZOWIE znalezion* onegdaj w k rzak ach  
zwłoki P aw ła  N iem ca z C ieszyna. N iem iec popełni! sam o ­
bójstw o w sku tek  n iesnasek  rodzinnych .

ISTEBNA. Chcą nas przestraszyć. Pobożni sanato­
rzy zabrali się na serjo do ratowania swojej hipoteki, 
chociaż ich jest, jak piszą, 99%. Ponieważ sami ze 
swoimi dziewczątkami i niemowlętami nie czują się na 
siatach, udali się o pomoc do policji. Oto policja za­
częła się interesować zgromadzeniem ludowrem i prze 
wodnicząeemu skwapliwie nałożono karę za zwołanie 
zebrania publicznego bez zezwolenia, chociaż takiego 
zebrania w Istebnej nie było. W prawdzie na zebranie 
poufne ludowców przybył nieproszony ks. wikary, kto- 
lego z grzeczności zrazu nie wyrzucono, ale n a wet ten 
potentat był znany przewodniczącemu i przez to zebra­
nie nie utraciło charakteru poufności. Wiemy o tem, 
że sanatorzy szykanami chcą odstraszyć ludność od 
korzystania ze swoich praw, ale możemy ich zapewnić, 
że od obrony spraw chłopskich nie odstraszy nas ani 
polityka w kościele i pod kościołem ani wizyty na ze­
braniach ludowych ze strony klerykalnych naganiaczy 
sanacji ani urągania i krzyki różnych głupich bab, jak 
Halszka fuksato i wybleszczono Jadwisia.

Głupota wszędzie ma swoich proroków w Istebnej 
się wściekła i uchwyciła się spódnicy. nr.

„Celem strajku bynajmniej NIE RYLA CHĘo 1)0- 
KUCZEM A MIASTOM ani nawet zadanie podwyższe- 
nia cen za płody rolne, choć ono jesl koniecznością 
gospodarczą rolnictwa drobnego

GELEM STRAJKU BYŁO ZADEMONSTROWA­
NIE, czyli stwierdzenie przez rolników, ŻE WSZYST 
KO, CO SIE D ZIEJE , co zachodzi, TO JE ST  W IELKĄ 
KRZYWDA I NIESPRAW IEDLIW OŚCIĄ GOSPO­
DARCZĄ WZGLĘDEM ROLNICTWA i że niespraw ie­
dliwość ta  prowadzi właśnie rolnictwo i całą wieś pol­
ską do ostatecznej nędzy i naw et do bankructwa. t 

A przecież BANKRUCTW O ROLNICTW \  DROB­
NEGO. TO TAKŻE BANKRUCTWO NARODU I NA­
W ET PAŃSTW A POLSKIEGO. Bo rolnictwo — wieś, 
to przecież podstawa ż\cia i bytu gospodarczego chłopa 
a "stąd i przemysłu i miast — wszystkiego.

ŻĄDAMY OBNIŻENIA CEN ARTYKUŁÓW 
PRZEMYSŁOWY CH!
T -  W T T T T T T T T T .  W.WTTf r » I - m ł " T T T T  r

Z  M ałopolski
f  Fraiulszek Dziobek

\ \  dn iu  7 w rześn ia br. rzesza lu d u  odprow adziła na 
m iejsce w iecznego spoczynku zwłoki ś, F ran-uszki D z id ­
ka z Zygodowic pow  .wadowickiego. P rzeżył on 81 la t, a 
s ta rsze  pokolenie ludow ców  zna lę postać dobrze, b ra ł on 
bow iem  żyw y udzia ł w  ru ch u  ludów ym. Początkow o sta ł 
on  w  szeregacn s tro n n ic tw a  cbrześcijańsko-ludow ego pod 
w odza śp. ks. S to jaiow skiego potem  zaś, po za łam an iu  się 
po lityk i S tojaiow skiego, był w ybitnym  po lityk iem  s tro n ­
n ic tw a  ludow ego. O w ielkości c h a ra k te ru  tego człow ieka 
świadcz-* fa k t ' ze gdy w r  .1901 chK pi cadow ickiego po ­
w ia tu  w ysunęli k an d y d a tu rę  n a  posła  do S ełm u g a licy j­
skiego śp. F r. Dziobka i w ybór jego m ożna było uw ażać 
za zapew niony, śp. Dziobek zrzekł się swej k an d y d a tu ry  
na rzecz ks. S to jaiow skiego i S to jałow ski został w ybrany . 
Dziś ta k ich  bez in tersow nych  i uczynnych  działaczy n itm a! 
N a te ren ie  pow iatu  w adow ickiego znany  bvł śp. Dziobek 
z p ra c y ' społecznej. D ługie la ta  był człon1 iem  w ydziału  
pow iatow ego a należał też do p ierw szej ch łopskiej tró jcy  
(Ś redn iaw sk i, S ty la, Dziobek), k tó ra  pow ołana została  w 
s k ła a  dy rekcji pow iatow ych k as  oszczędności i tam  dobrze 
p ilnow ała  in teresów  ch łopsk ich . G m iny Zygodowice i 
W oźniki ty lko śp. Dziobkowi m a ją  do zaw dzięczer ia  wy- 
L iidow anie p ięknej pow iatow ej drogi, prow adzącej przez 
te gm iny.

W  r. 1908 obszarn icy  i „pańscy chłopi przy  k u rja ln y c h  
w yborach  do ra d y  pow iatow ej u trą c ili ch łopsk ich  przy 
wodców, a m iędzy n im i Dziubka. Śp. Dziobek u su n ą ł się 
w tedy  z szerszego życia politycznego, je d n ak  zawsze po­
p ie ra ł stronn ic tw o  ludow e w form ie o rgan izacy jnej „Lewi- 
cv Uiuowei” (S tapińskiego), „W yzw of n ia"  a obecnie zjed 
bóczonego S tro n n ic tw a Ludowego. W  jego dom u niejedet. 
z obecnych działaczy ludow ych uczył się poznaw ać po li­
tykę ludow ą i czerpać z jego sk a ro n icy  dośw iadczeń poli­
tycznych. To też n a  wieść, iż śp. Dziobek zaniem ógł, sm u ­
tek  opanow ał w ielu. Po w iecu w Spy-tkowicach odw ie­
dzili chorego prezes W itos i Dr. P u tek . Z m arł w d n iu  5 
w rześn ia br., o sie rocając i sm ucąc liczną rodzinę (36 w nu 
kow, 20 p raw nuków ). W  pogrzebfejw zięła udzia ł ludność 
m iejscow a i okoliczna, rada  gm inna z Zygodowic a S tro n ­
n ictw o Ludowe repijezentow ał Dr. Putek i F r. Św iadek. 
Z by łych  członków  wy działu  pow iatow ego przybyli b u r ­
m is trz  m. W adow ic Klub i Szczerbowski z ,*rydrychow ic 
o raz  inż. pow iatow y P uk ło . N ad  grobem  pożegnał zm arłego 
im ien iem  p a ra fji ks. proboszcz z W oźnik, im ien iem  zaś 
ludności p rzem ów ił F r. Ś w iadek z Zygodowic, podnosząc 
zasług i zm arłego. Łzy w oczach ludzie m ieli, gdy w ytknął, 
że śp. Dziobek w praw dzie arii nie p rag n ą ł an i n ie  dostał 
o rderu , uhonorow ano go jed n ak  le w iz ją  w r 1930 w' czasie 
wyborów, ta k  jak  jak iego  złoczyńcę.

Śpij w sjokoju , kochany  F ranciszku ! Może już w  g ro ­
bie spokoju  n ik t nie zakłóci Ci rew izjam i. Woliec rzeszy 
ch łopsk ie j spełn iłeś sw ój obowiązek: sum ienn ie . c.ześć Ci 
za to, a  św iatłość w iek u is ta  n iech  Ci św ieci n a  w ieki!

RZĄDOWY FIDELUS A SAMORZĄDOWY ZARAZIK.
Z Zembrzyc piszą nam :
A rtyku ł o gospodarce gm innej .Fidelusa w yw ołał u 

FTdelusa przerażen ie. To też F. pojechał do W arszaw y i 
ta m  w ydobył od Dziadosza g ru b szą  zaliczkę w K artowie 
naciągną! pew nego „ a m e ry k a n a - n i  pożyczkę i także n a  
p arę  chw il pożyczył tu  i ówdzie iw Zem brzycach, aby  za­
ła tać  b rak i w' kasie  gm innej. P rzez ca łą  niedzielę w yp ła­
cał ludzi k tó rych  kw ity  p rzed tem  byuy podrobione, zląk ł 
się  bow iem  k ry m in a łu .’ Gdy już w yp łatę  zała tw ił, za te le­
fonow ał do Z araz ika , że w szystko jest we w zorow ym  po 
rząd k u  a w tedy  dopiero Z arazik  p rzy jecha ł na kon tro lę i 
znalazł coś 61 złotych w kasie. W  ta k i to sposób lu s tra to r  
w zm owie z F idelu sem  k o n tro lu je  kasę  gm inną . W  „P rzy­
jac ie lu  L udu  p a ru  jed y n k arzy  podpisało  m u  sw oje „za­
ufanie". Ale już z ich podp isu  je st w idoczne, że je s t to 
m niejszość ra d y  gm innej Tc w iększość je st zdecydow aną 
przeciw niczką gospodark i I- idelusa, nie chcąc n  :eć nic 
w spólnego z jego szw indlam i i nadużyciam i. S ku tek  tej 
kon tro li i n ieufności do F ide lu sa  je s t tak i że m u  juz z. 
rząd  k asą  g m in n ą  został odebrany. Coraz to nowe szw indle 
w ychodzą n a  św ia tło  dzienne. P okazało  się, że oprócz d łu ­
gów. w yliczonych w  poprzedn im  num erze „S ztandaru" , F i­
delus w ziął 120(1 dolarów  pożyczki od M atuszyka z T a r­
naw y i nie zabezpieczył go, sk u tk iem  czego M atuszyk 
w.-,zvstko strac i. Bankructwo Fidelusa jest już w drodze. 
Sąd m u  zw ołuje „p a rlam en t w ierzycieli konkursow ych", 
to też tej zimy będzie posiem  do tego p a r la m e n tu  k o n k u r­
sowego w' sądzie w adow ickim  a p rzestan ie  posłow ać do 
W arozaw y. Z now ym  l ukiem  m a ją  się też odbyć w ybory 
•lo rad y  gm innej. D otąd jednak  F ide lu s lis t  wyborczych 
do p rzeg lądu  n ie w yłożył. P ro sim y  p. s ta ro s tę  o odpu- 
'v i°dź d O K ą d  to tak ie  urzędow anie spółki F ide lu s-Z araz ik  
trw ać bęazie w Z em brzycach?

O strzegam y też ludność pr.eed tym  nac iągaczem  a, 
Pożyczki. Z początk iem  lipca Fidelus przepisał „na babę" 
«wój m ajątek, zostaw ia jąc  sobie dożywocie. To dożywocie 
biź m u zasekw estrow ały  jaw orzn ick ie kopalu ie . 1.V ten 
‘ybosób usiłow ał pokrzyw dzić sw ych w ierzycieli, a le  ten  
k o n tra k t d a ro w iz n y  będzie zaskarżony  jako  oszukańczy.

°wi jed n ak  w ierzyciele, k tó rzy  po k o n trak c ie  dali F ide-
sow p ieniądze, pójdą z kw itk iem  Tych n ac iąg n ą ł i 

° szukal bezapelacyjnie i za to będzie siedzia! w k rym inale .
Z e m b r  z y c a n i e.

W  BIERTUŁTOWCACH zw inięto agencję pocztową.
Pud BUJAKOWEM .yydarzy! się straszny  w ypadek a u ­

tom obilow y. Szosą jechało  n iew łaściw ą s tro n ą  a u to  cięża­
rowe, a z d ru g ie j stro n y  nad jeżdżała fu rm an k a . Sam ochód 
w pad ł całym  pędem  n a  fu rm an k ę , tak  że dyszel przebił 
szybę sam ochodu i w ry ł się w p ie rsi pom ocnika szofera 
A rtu ra  S zulra, zab ija jąc  go n a  rn iejśću . Józef F erry , jadący  
wozem, doznał ciężkich obrażeń.

Z  P szc zyń sk ieg o .
W  IMIELINIE w ybuchł onegdaj pożar n a  s try ch u  do­

m u STplorzowej A ntoniny, niszcząc doszczętnie dach  
i strych .

KAMIEŃ. W  dn iu  13 b. m. straż g ran iczn a  aresztow ała  
6 p rzem ytn ików  i odprow adziła  ich  n a  p oste runek  sti aży 
g ran icznej. W obronie przem j tn ików  zebrał się tłu m  ,koło 
1000 osóu i usiłow ał ich odbić, przyczem  obrzucono bu d y ­
nek s traży  kam ien iam i, w ybija jąc k itka  szyb. Zajście zli­
kw idow ał' oddział policji, przybyły z Szarle ja . K uka  osób 
aresztow ano.

ISTEBNA. Czyżby i , Gwiazdka“ była pokumana 
z sanacją'^.Już w jirzeszłym numerze donieśliśmy, że 
napadnięto na „śląską Gazetę Ludową" za rzekome nie­
właściwe ataki na ks. Grima. Księdza Gi ima zwalczamy 
jako w ielkiego szkodnika sanacyjnego, który dzięki 
wpływom Kościoła zawraca głowę chłopom i nagania 
ich do sanacyjnej obory. Ks. Grim uprawia politykę 
i musi się zgodzić na to, że się spotka z krytyką i to 
ostrą, gdyż jesl wielkim szkodniki' m, jeżeli chodzi 
o sprawę i hlopską. Ks. Grim próbuje się bronić w ten 
sposób, że ogłasza artykuł, pełen napaści zjadliwych 
pod adresem „Śląskiej Gazety Ludowej" i ludzi, o któ­
rych sądzi, że z pismem tem mogą mieć coś wspólnego. 
Artykuł ten podpisały różne instytucje niepol. tyczne 
jak kierownictwo szkoły i różne pobożne bractwa. Je ­
den z wójtów opowiadał nam, że od niego podpis wy-
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Jedyna szXf łK« podgórska drzewtK owocowych osdających slf do Każdej golfcy jtr. Eawcha-JWSafdia w Jawarza
P o c z t a  i stacja]  k o l e j o w a  J A WO R Z E - j A S I E N l C A ,  i l ą s k ,

oferuje do jesiennej sprzedaży wspaniałe jabłonie, grusze, śliwy i czereśnie, jakoleż róże po cenach bardzo przystępnych. —  Cennik na Żądanie g ratis.

muszono. Poapisaii wójtowie artykuł ten bezprawnie, 
ho bez uchwały wydziałów, za*co będą odpowiadać. 
Ze swej strony pizechowaliśniy troskliwie numer da­
nego pisma, by w swoim czasie przekazać historji do­
kument mieszania się szkoły do polityki partyjnej. 
Wszystko to nam jest zrozumiałe,' sanacja nie wybiera 
w środkach i deprawuje całe, nasze życie. Ale co nas 
zdziwiło, to akt, że tę brudną odezwę przedrukowała 
niby to chadecka „Gwiazdka Cieszyńska"' coprawda po 
wykreśleniu najzjadliwszych ustępów. Czyżby i „Gw. 
Ciesz." hołdowała zasadzie, że trzeba „zapalić i Panu 
Bogu świece i djabłu ogarek"?

Z ostatniej chw il*
— W Hiszpanji uchwalono WY WŁASZCZENIE 

W .ELK IEJ WŁASNOŚCI BEZ ODSZKODOWANIA.
W ten sposob radykalna lewica chce zabezpieczjć re­
publikę przed granuami (obszarnikami), podporami 
monarch|i.

— Ogłoszenie nowego państwa MANDzURJl i 
uznanie go przez Japonję uważa się. jako klęskę So­
wietów na Wschodzie.

— RZĄD ANGIELSKI ODPOWIEDZIAŁ OD­
MOWNIE na żądanie Niemiec w sprawie równości 
zbrojeń. Jest to niewątpliwie klęska dyplomatyczna 
Niem ec. Być może, że Anglja przygotowuje się w ten 
sposób do roli pośrednika pomiędzy Francją a Niem­
cami.

— KONFERENCJA W' STRESIE dobiega do koń­
ca. Konlereneja ustaliła plon gospodarczo-ekonomiczny 
w Środkowej i Wschodniej Europie. Naogół rezultaty jej 
sa nikłe.

— W SZWECJI ODBYŁY SIĘ WYBORY DO 
PARLAMENT1 . Przeszło połowę mandatów, bo 104, 
otrzymali socjaliści.

— W  Czechach szeroko sie omawia kwestję RE­
DUKCJI PLAC URZĘDNICZYCH.

— Zmarł w poniedziałek, dnia 19 października br. 
w Gdańsku Wysoki Komisarz Ligi Narodów hr. GRA-
y in a .

— Z Warszaww donoszą, że w najbliższym czasie 
MA CUKIER POTANIEĆ. Najwyższy czas!

— W  ostatnim numerze ̂ (Przeglądu Wspólczesne- 
go“ prof. Antoni Krzyżanowski ogłosił sensacyjny arty­
kuł p. t. „Złoto Banku Polskiego". PROF. KRZYŻA­
NOWSKI DORADZA DEWALUACJĘ o kilka procent 
bez inflacji. Zdaniem jego nasza sytuacja finansow a 
dobiega de granic niewypłacalności. Artykuł wywołał 
olbrzymie ^wrażenie i jest wyrazem odchłani, w jaką 
społeczeństwo wepchnęła sanacja.

Sprawy gospodarcze.
Ceny targowe w Katowicach z dn. 15 w rześn ia  1932 r. 

N abiał: M asło w iejsk ie  fu n t 1.50—1.70, m asło  m leczarn ian e
1.80— 1.90, ja ja  10—13 sz tu k  za 1 zł, tw aróg  60—70 gr, m leko 
l i t r  33—33 gr

VLęso: W ieprzow ina 1 fu n t 80—90 gr, w ieprzow ina bez 
dok ładk i (kotlety) 1.10—1.20, w ołow ina 60—90 gr, cielęcina
0.60—1.00, osierzie, m ózg itd. 30—50 gr, skopow ina 1—1.20, 
o k rasa  św ieża 1—1.10. ok rasa  i m ięso w ędzone 1.10—1.20, 
łój 70—80 gr, sm alec 1.10—1.30.

la rzyny : K ap u sta  b ia ła  głów ka 15—25 gr, k a p u s ta  
m o d ra  1 fu n t 20- 40 gr, m archew  w iązk a  15—25 gr, k a la ­
rep  w iązka 10—25 gr, cebula fu n t 15—£0 gr, pom idory  10 
do 20 gr, k a la fio ry  sz tu k a  30 50 gr, faso la  b ia ła  20—35 gr, 

.faso la  zielona 25—35 gr, ogórki sz tu k a  5—30 gr, k a rto fle  
(c e n tn a r  50 kg) 3.50. k a rto fle  24 fu n ty  za 1 zl, sa ła ta  głów ka
10—20 gr. szp inak  t tu n t  25--35 gr.

Drób: Gołębie 60—80 gr, gołęhięta 70—90 gr, k u ry  2.00 
do 3.50, k u rcz ę ta  1.1 U—2.0U, kaczk i 2—3.50, gęsi 4—7.00 zł.

Notowania i a he itr. Targowicy w M ysłowicach dni? 
12 rrześnia '•93. r. P laconp  w  dn. 12 IX h r. z 1 kg  żywej 
v\agi za 'ceny  loco ta rgow ica łącznie z kosz tam i h a n d lo ­
wym i): Bydło- w oły pełnom iesiste , w ytuczone 70—85 gr, 
m łode m ięsiste, m ew ytuczone i s ta rsze  w ytuczone 60—69 
gr, m ie rn ie  odżywione, m łode, dobrze odżyw ione sta rsze  
45—59 gr. S tad m k i: pełnom ięsiste , w yrosłe najw yższej 
w arto śc i rzeźnej 60—80 gr, pełnom ięsiste  m łodsze 45 — 59 gr, 
m iern ie’* odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione s ta rsze  35 
flo 44 gr. Ja łów ki i k row y: pełnom ięsiste , w ytuczone j a ­
łów ki najw yższej w arto śc i rzeźnej do la t  7-m iu 65—80 gr, 
s ta rsze  w ytuczone k row y  i m nie j dobre m łodsze k row y 
i ja łów ki 55—64 gr. m ie rn ie  odżywione k row y i ja łów k i 
44S—54 gr, licho  odżyw ione k row y i galówki 3 3 —43 gr. Cie­
lę ta : na jp rzedn ie jsze  cie lę ta  tuczone 0.90—1.00, średn ie  tu ­
czone c ie lę ta  i n a jn rzed n ie jsze  ssak i 80—89 gr, m niej tu ­
czone cie lę ta  i dobre ssak i 70—79 gi.

Odpowiedzi Redakcji.
WaL Czechowice. Pism o W ojew ódzkiego K ierow nic tw a 

Pom iarów ’ rzek i B ialk i do U rzędu G m innego w  Czecho­
w icach m a  podstaw y  praw ne. W łaściciele n ieruchom ości 
p rzy leg łych  do k o ry ta  rzek i n ie  m ogą przeszkodzić w stę ­
pów d n iu  n a  g ru n ta , u su w an iu  przeszkód  i um ieszczan iu  
znaków . E w en tu a ln e  szkody m u szą  być w ynagrodzone. 
C hodziłoby o to ażeby przełożeństw o gm iny dopilnow ało, 
by oszacow anie szkód odbyło się  w w łaściw ym  czasie 
i było fo rm aln ie  zała tw ione. Gdyby szkód tych n ie osza­
cow ano należycie w zględnie gdyby szacunku  tego w ła ­
ściw a w ładza  nie zatw ierdziła , na leżałoby  dopiero w tedy  
poezymć pew ne k ro k i, żeby ochronić in te resow anych . Ze­
chce P an  wobec tego we w łaściw ym  czasie w  tej sp raw ie  
(Jo nas się zw rócić a obecnie rad z im y  pilnow ać, by prze- 
tożeństwo gm iny  ludność za in te re so w an ą  p o m ia ram i 
w zięło w’ obronę. — Ju. K. w Jaworzynce. Chłopom  w żad- 
nym  razie  nie godzi się p rzystępow ać do S trzelca. Ze 
,.S trzelca" rek ru to w ały  się liczne bojów ki w yborcze sa n a ­

cji, wogóle jest to o rgan izac ja  chłopom  w .najw yższym  
stopn iu  nieżyczliw a. W  głębi Pofąki chłopi g rem ja ln ię  
opuszczają S trzelca, gdzie w iedzą, cĄun je s t S trzelec. Dla. 
m łodzieży ch łopskie j jest m iejsce ly lko w Z.wiązku Mło­
dzieży ,.\V ici'\ — Leg. Jaw. Nie będzieipy m ogli togo uczy­
nić. S praw ę trzeba'om ów  ić ustnie, R. P. w G. Nie m ożem y 
się zgodzić; na takife n ie jasne s taw ian ie  kw est ji. Chłopom  
trzeba m ów ić 'p raw dę. W. H. Jankowice. Przedew szystk iem  
trzeba być spraw ied liw ym . P ań sk ie  żale są zupełnie n ie ­
uspraw ied liw ione.

Ogłoszenie.
Radu Komunalnej kasy Oszczędności miasta Cie­

szyna na posiedzeniu swem w dniu 7 września 1932 
uchwaliła w sprawie obniżki slopy procentowej (zaini 
cjonowanej przez Ministerstwo Skarbu i Miirslerstwo 
spraw Wewn. w W arszawie) z ważnością od 1 ppichier- 
nika 1932 następujące stawki w stosunku rocznym:

1. Wkładki w złotych obiegowych — ijty,
2. wkładki w l ic  i doi. ainer, po 4%,;
3. salda kredytowe w rachunkach bieżących po JfflS? 

4. pożyczki wekslowe (skup weksli) po 11?»;
5. pożyczki w rachunku bieżącym, zabezpieczone 

wekslem in bianco po Wi%\
13. pożyczki w rachunku bieżącym, zabezpieczone 

kaucją hipoteczną po 10%;
7. pożyczki hipoteczne miejskie i wiejskie, zabez­

pieczone zapisami dłużnemi po 9%;
8. pożyczki rzeinieśinicźe zależnie'od poleteń Ban­

ku Gospodarstwa Krajowego — po 1>% aż do 8%.
Za Zarzhd Komunalnej Kasy Oszczędności:
(—) Z. Klcbinder. (—) L. SKrzypek.
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Sorzjcfam
® nowy budynek z ogrodem przy drodze 
ji mość
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W ia d o -  c
u J ó z e la ,  Gzyża, Skoczów  —  Z a b a w a  181. £  
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GŁUCHOTA
s z u m ,  c i e k n i e c i e  u s i ó w  u l e c z a l n e .  L icnłe oodziękow onio. 
Żądajcie bezpłam ej gouctojącej broszury. O sobiście pr7.y,muję,

Z. Z O E L L N E R  Katowice 
ul. Mickiewicza 22.
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Sensacyjna praktyczna nowość I

O N D I L A C Y J N Y
GRZEBIEŃ stwau. »iący podwójnie falisty ondulację

p r a w .

zasfrzeione

Onduluje królkie i długie włosy, bez karbówek, szpilek lub innych pomocniczych środków, lecz natu­ralno drogq, przezzwykła czesanie.
Solidny i trwały służyć może kilka lal. Niezbędny dla pań i panów. Dużo zaoszczędzicie, nie wydajqc na fryzjera. majqc p-zyłem zawsze ładnie ondulowane włosy. Wysyłamy zc zaliczeniem poczlowem.

Prosimy zamawiać zaraz.
„ K A D E W U U

ŁÓDŹ,
S k r z .  p o c z t .  4 0 5 .  O d d z .  169

Dla
z a p r o w a d z e n i a  

oddajemy 
lOOO 

o n d u l a c y l n y c h  grzebieni po cenie 
reklamowej

2 zł.
za s z t u k ę

500 kompletnych stacyj po cenie dotychczas niebywałej •
CAŁA EUROPA NA GŁOŚNIK!

Oferujemy wyłącznie w celu spopularyzowania naszej firmy Z3H1ldSt Zł 400 tylRG Zł 148
Przedh mm na m 1933.
3-Uampowy odbiorn ik  „NON PLUS ULTRA 3“ najnow szej udoskonalonej- k o n stru k c ji, odb iera jący  w sz tś tk ie  
eu rope jsk ie  stacje  n a  g łośnik  nadzw yczaj czysto i głośno. Z ak res fal od 200 do 2000 m etrów  bez w ym iennyth  
cewek. Z m im ow any w eleganckiej, now om odnej sk rzy n c g  m ahoniow ej lu b  dębowej z pierw szorzędnych 
części sk ładow ych. O bsługa nadzw yczaj ła tw a. Do a p a ra tu  dodajem y pełny  kom plet n iezbędnych akcesoryj,
a m ia n o w ic ie :  2 l a m p y  oszczędnościow e, 1 l a m p ę 'g ł o ś n i k u \ v ą ,  1 g ło ś n ik  ta le rzo w y .  o d t w a r z a j ą c y - w i e r n i e

w szelkie dźwięki, 1 a k u m u la to r, 1 b a te rję  anodow ą n a  100 V i kom ple t m a te r ja lu  antenow ego. G w arancja 
p isem na dw u letn ia . In s tru k c ja  bezp ła tna.

Z aznaczam y, że je s t to cena najn iższa  w y jątkow a na czJś, ogran iczony,"póki zapaś starczy Radzim y 
zatem  sko rzystać  z t.ej n iebyw ałej .dotychczas okazji. Przy ta ł  bowiem n isk ie j ffcenie (aki odb io rn ik  w inien 
znaleźć się w każdym  dom u, Szkole, zw iązku i wogóle in s ly tu e ji publicznej, jako  rzecz nadzw yczaj poży­
teczna i w  obecnej dobie n iezbędna.

Z am ów ienia w ysyłam y odw rotn ie za pobran iem  pocztowem  po o trzy m an iu  20 zl ty tu łem  zaliczki.

Adresować: „ U U D J O F O T ”, LWÓW, ul. Kołłątaja 8X1. Telefon Nr. 106-11.

FABRYKA OŁOWKOW
T. A. BREIflLUER & URBAN w CbSTING

OBOK GRAZU.

S R Ł A S  O b u  P 0 Ł S 8 I :  W I I S I K D I I I !  HA MM  C l M I
p o le c a  S W O je . najwytw orniejsze ołówki grafitow e w 14 różnych stopniach tw ardości, ołówki 
rysunkowe, kolorow e, podpisowe, sto larskie, kredki (dla leśników), o raz  najw ytworniejsze ołówk

kopjowe (atram entow e).

Zamówienia przylatuje:
T A. BRFUILLIER & URBAN, sktac otówkow w Ustroniu

na Śląsku CleszyAsklm.

Wszyscy S i e  już przekonali, że obcasy gumowe marki

„WEST A“
są najtrwalsze i nadają się doi wszystkich modeli obuwia a przytem  

są tanie.

Przy zakupnie obcasów  gumowych „WESTA11 otrzym uję Kupuiqcv -ic wie scu oc. każder yak j h one; 

pary kupon premjowy. Właściciel 6 kuponów  otrzym uje bezp łatn ie , tytułem prem ji, 1 obcasów „WBSt*

Do nabycia Leopold Leibel, Cieszyn Głęboka 49
n r n m T i » n r tnnnnnnnrT im pnDDDDD

Odpow. red. Maksymiljan Herrmann, Cieszyn. Drukarnia Pawła Mitręgi, Cieszyn.


